
M  103; Środa, Roli
Wyehodzl w RpnUowt*

c o d z ie n n ie , w y jąw szy  N ie d z ie le  i Ś w ięta .

C *  a  » i
W k*a»'«; r tn  uuiM ięozna 6 t i p - —  k w a r ta ln a  15 z ip .  polak?.

fi* 0116 ^
w  K..AJU h:'Włirtaina razem  z ^ rso u y lk ^  poczto* : 9 5 s i r .  m .

jp t x e  ti g* ? « 5 a  

prayj:ni!<» ai* w K s ię g a rn i J ó z e f a  C z e c h a  p ray  G łów nym  
H y n k u  S r  4 5.5 

P ie n ią d z e  p rz e sy ła ją  s ię  f r a n c o  pocztą w p r o s t  do  b ió k a  
E i P K o r c r i  o zaS -i w yraziw szy n a  k o p e rc ie :  „ p r e n u m e -  
r  a  c v j  a  e  p i e n i ą d z e .

Przyjmują •!?
o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y  o d e z w y  w sze lk ieg o  ro d z a ju . 

d o n ie s ie n ia  l i te ra c k ie ,  k s ię g a rs k ie , h an d lo w e , p rzem y sło w e  
ro ln ic ze  ■ p.

PWIADOMIYNIA ty c z ą c e  s ię  sp rz e d a ż y , k u p n a , d z ierżaw  itp .

s  »  « P  » a  4 ą
sd w iflrsM  petvtoW 8g o  jc^A iorazow e u m iesz czen ie  po 8 £t*. 
n as tęp n e  po 8 •rronw  —  * d o p ła tą  i  o k ra jc a ró w  za k ażd ą  
p u b lik a c y ę  n a  s tę p e l rządow y .

fi fi s 4 y
ń tf .-a n k m c .n f  n ie p rzy jm u ją  u f  , w y jąw szy  od  s ta ły c h  lu b  

zn anych  k o resp o n d en tó w .

S * ' N u m e r p o jedynczy  k o sz tu je  1 0  g ro szy .

Kraków 4 maja.
Miesiąc upłynął jak Zgromadzenie francuzkie 

pod nazwą C iała prawodawczego rozpoczęło 
swoje obrady. N ie podaliśmy dotąd ocenienia 
istotnego jego stanowiska. Trudności jakie ta­
kowemu ocenieniu towarzyszą, wstrzym ały nasze 
pióro. Artykuł przez pana Segretain, publicystę 
a oraz deputowanego na tern Zgromadzeniu 
w dziennikach ogłoszony, uwalnia nas od tego  
zadania. Jakkolwiek z punktu widzenia w y łącz­
nie francuzkiego napisany, podajemy go czytel­
nikom naszym w całości, przez wzgląd na cechę 
bezstronności jaką nosi, i na zasady ogólne, któ­
re zawiera, po większej części zgodne z zasa­
dami pisma naszego.

Z ebran ie  C ia ła  p raw odaw czego  (p isze  pan S e g re ­
ta in )  pow ita ło  kilka a r ty k u łó w  w stęp n y ch ,  które u -  
choiizić muszą za  istne dytyramby. Dowcip f rancuz-  
ki odpow iedz ia ł  na akorda p indarycko-polityezne  ż a r ­
cikami, które m ogły  chwilowo zab aw ić  jak o  w tóru­
jące  nienawiści i żalom stronnictw. Jes te sm y  równie 
dalecy od entuzyazmu j a k  od s a ty ry :  chcemy ro z w a ­
ży ć  z zimną k rw ią  w arunki istnienia Zgrom adzenia , 
które  s a m o  jedno w d z i s i e j s  z y c h  naszych instytucj ach 
nodzicla z n a c z e l n i k i e m  p a ń s t w a  t e n  n i e b e z p i e c z n y  
z a s z c z j t  iż bierze swój początek w  w yborach  pow ­
szechnych  (suffrage universel) .

S ta rano  się w p r a w d z ie , aby o s ła w ić  to źródło .  
P rzed staw ien ie  u rzęd ow e kandydatów przez rząd, by
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m ała  Się b y ła  w p ły w u ;  z drugiej s trony zapisujemy 
ła tw o ś ć ,  z " jaką u regu low ały  się w ybory  pow szet li­
ne p o d  t y m  w p ły w em  jaw nie  w yw ie ran y m ; z rę c z ­
ność p rzez  rzad  okazaną  popieraniem w  w ielu d e p a r ­
tamentach kandydatów  w sk azan y ch  opinią publiczną; 
nareszcie  m a łą  protcstacyi liczbę.

C ia ło  p raw o d aw cze  raz  ukonstytuowane, w spo­
sób w yznajem y, k tóry pomieszać m usia ł szyki tw ó r ­
ców' liberalnych r e c e p t ,  ale ukonstytuowane p ra w o ­
w ic ie ,  a które nadto przyniosło  do Izby  na jm eza -  
LTKfCztjiszy z m an d a tó w , jakio ktorukolwn k rpprt — 
zentacya narodow a o d ebra ła ,  jakże  zyć  będzie? P r z y ­
puśćmy, mówią malkontenci, żę nie jest dzieckiem 
ni< praw em , bękartem, zaw sze  urodziło  się w takich 
w.? runkach , że  żyć  nie może. Jeź l i  mimo p o w i r a ,  
które je otacza, zechce się na nogach utrzym ać . cho­
dzić, zoinie od w ytężenia ,  i pewnym być można, że

maeteSteOPilSi*:

w historyi zostawi tylko smutną pamiątkę fa łszy w eg o  
porodu ‘czyli poronienia woli lu d o w e j/

W  tern leży c a ła  k w e s t y a , i nie chcemy taić jak 
je s t  w ażną . Insty tucye niech będą jakie chcą , mo- 
narcliiczne czy republikanckie po trzebują  s i ły  opinii. 
Opinia.co do C ia ła  p raw odaw czego  nie jest  i być nie 
m że w  duchu s łuszności w yrob ioną :  w szakże  p rze -

im a  / a  /r la riiP rc t*  z e  tn  v. cjrnrv s k a k a n e  i e s

iy» ;u  p iv i  n o n o j  a r s y i*  ”  r
w ę lub też zgubi się na za w sz e  w  powszechnym 
szacunku. Dodajmy, jako rzecz  g łó w n ą ,  że losy je ­
go nie z a w is ły  od niego samego.

S ą  teoretycy, którzy Z grom adzeń  obradujących bez 
w s z e c h w ła d z tw a  (sou v e ra in e te )  nie pojmują. Z g a ­
d z a ją  się na to, aby Zgrom adzenia , tę n a jw y ższą  
zw ierzchność  na w p ó ł  z w ł a d z ą  w ykonaw czą  s p ra ­
w o w a ły ,  lub też, i ci są  najśmielsi, w y łączn ie  j ą  dla 
Z grom adzeń  za s trzeg a ją .  W ynaleźli  om systemat 
rękojmi, j a k j e z o w i ą ,  które u i rgan izow aw szy  s p o łe ­
czność w  c iąg łe j z swoim rządem  nieprzyjazny, czyli 
w nieprzyjaźui z sobą s a m ą , rz ą d  bowiem jes t  jej 
na jw yższym  w’yrnzeni, kończą się zaw?sze na  osta te­
cznej w alce, która w 'yw raca  'z gruntu c a ły  system at 
rękojmi. P iękny  id e a ł  rów now agi konstytucyjnej, 
p rzed s taw ia  doskonale , jak ktos zda  mi się pow ie­
d z ia ł ,  ów w óz czterokonny w yrzeźbiony  na jedne j  
/. b r a m  L uw ru ,  k t ó r e g o  k o n i e  każdj ' w  i n n ą  s t r o n ę  
c i ą g n i e ,  a  w o a  e  m i e j s c a  n i e  r u s z a .  U o b r z e  to  z  K o ń ­
mi z kamienia. Lecz  s k o r o  konie są  stronnictwami 
politycznemi, z aw sze  zna jdą  się jedne, które mocniej 
od drugich c iąg n ą :  lub też jeże l i  k rew  w  nich ró w ­
na i razem po rw ą, to woz się rozbije  ft w oźnica z le -  | 
ci. T  m sposobem rozbiliśmy ze trzydzieśc i wozów 
od l it sześćdziesią t .

S y s t e m a t  r ę k o j m i  ,  j a k k o l w i e k  jw  i m ie n iu  p o s t ę p u  
b y ł  w y n a l e z i o n y ,  nie zdaje  się jednak ,  a b y  don szu ­
kać miano wzoru gdzieindziej, jak tylko w m zszych  
sferach  s tw orzenia .  Tam w lasach, gdzie wojna pa­
nuje w szechw ładn ie ,  Bóg d a ł  ,rękojm ic^tygrysowi 
p rzeciw  lwu, ma w span ia łe  *ęby; lwu p rzeciw  ty ­
grysow i, ma sw e królewskie pazury . L ecz  tam tak­
że zap row adzony  jest  w praktyce dogmat n.epodle- 
g łośc i abso lu tnej,  a tak skoro każdy  u ż y w a  w za je ­
mnych rękojmii, s p o ł e c z n i  sc ta  z w ie rz ę ca  p rzeds ta ­
wia obraz socyslizmu w

Ci w ięc, k tórzy zabalsRU'ow-1* /w ns ty tucyo iia l izm  
na w ła s n y  użytek, i nie chcą porzucić  ukochanego 
z m a r łe g o ,  up iera jąc  się w m niem aniu , że  j e s t  tylko 
uśpionym, ci nie pojmą rcs taura( y, spo łeczne j ,  jak ie j  
nróba w  tej chwili się o d b y ta .  Do tych  me mowie- 
m y : dysl.usya w sze lka  jest naprożno. J e ż  li p rz y ­
znajemy iż można dla C iał?  p raw o d aw czeg o  obaw iać  
się pew nej trudności aby * f 0> to w szak że  nie potę­
piamy owej podrzędności s tanow iska  ja k ą  mu ;zając

kazano. U w ażam y  podrzędność tę jako należącą  do 
istoty nietylko dobrego r z ą d u ,  ale do pojęcia o r z ą ­
dzie. W ła ś n ie  dla te g o ,  iż mniemano, jakoby  nie 
by ło  politycznego życia  tylko w  w s z e c h w ła d z tw ie ,  
biegliśmy do tej o s ta te c z a o śc i , gdzie  niema w yboru  
j a k  tylko między despotyzmem a anarchią .

Lubimy! często z w ra c a ć  się ku p rz e s z ło ś c i ,  do 
początków  1 8 g o  w iek u ,  zanim anarch ia  p ro testancka 
u d e rz y ła  na Europę  i zm usiła  ją  ucieknąć się do w ł a ­
dzy bez kontroli. W  tych początkach widzimy sp o ­
łeczność  cywilną p rzy jm ującą  form ę, która  zda je  
nam się najlepiej rozw iązu je  problemat zw ierzchności  
z wolnością. J a k a ż  pełność  życia  spó łecznego  w  in -  
s ty tucyach z tej epoki! F a k ta  za  d ługo  b y ło b y  p rz y ­
taczać, ale w  ogólności p rzed s taw ia  się rezu lta t ,  któ­
ry  w  dwóch s ło w a c h  określim y: Król rz ą d z ą c y ,  n a ­
ród biorący u d z ia ł  w  sw y c h  sp raw ach .  S tan y  F r a n ­
cusk ie ,  kortezy  H isz p a ń sk ie ,  municypalności p rzy ­
brane  w  tak  obszerne a trybucye , są  to c ia ła  polity­
czne, które zacy tow ać  w y s ta rcza .  Ale je s t  to cudo­
wne przym ierze se l f-governem en t ( u )  z monarohi- 
czna  zw ierzchnością . A nglia ,  dzięki swemu do ra 
dycyi p rzyw iązan iu ,  z a c h o w a ła  poniekąd ten s -n  spo 
łeczn y ,  i jeże l i  widzimy dla niej jakie  niebezpie z n -  
s tw o, to o tyle o ile go zep su ł*  p rzym uszan iem  ż y ­
w io łu  nowoczesnej rewoiucyi.

B y łob j '  d o  ż y c z e n i a , aby C ia ło  p ra w o d a w c ze  mo­
g ło  s p r a w o w a ć  funkcye tych s ta ry ch  zgrom adzeń  
tak pełnych  życia  i p łodności.  Czujemy aż  nadto? 
ile mu na żyw otności z b y w a ,  aby  m ogło podobnej 
d os ta rczyć  kolei. S ła b o ś ć  jego, leży  nierównie mniej 
w  przeszkodach  jakie  mu postaw iono , aniżeli w  s a ­
mych ży w io ła c h  rep re z en ta c y ą  s k ła d a ją c y c h ,  które 

i w  kra ju  naszym p ozos ta ją  ciągle tak iem i,  jakiemi ich 
1 rew olucj a > r  .b iła .  Zb ió r  p rzypadkow y  indywiduów

b e z  w ę z ł a  w  i n t e r e s a c  h  , t r a d y c y a r h  i d o k t r y n i e , bez 
s o l i d a r n o ś c i  rzeczyw is te j  z  ty m i , k tórzy  i c h  w y s ł a l i ,  
jakżeżby  m ógł posiadać o w ą  energ iczną  budowę po­
s łó w  w y sy ła n y c h  p rzez  przodków  n a s z y c h ,  k tórzy  
mieli za  sobą w iekow e k o rp o ra c je ,  i w  nich na tura l­
nie znajdow ali  n iew zruszony  punkt oparcia . P ie r ­
wsi n iwelatorowie mogli w  dobrej w ie rze  s ą d z ić ,  i ż  
niszcząc korporacye pracow ali  na korzyść  wolności 
ludow ej. Ale ślepy chyba tylko dzisiaj nie w id z i ,  
że tym sposobem przvgotou  ali pole wszelkim k a p ry -  
s en siły  i przypadkom  rewolucyj. Zgrom adzen ia  
dzisie jsze, w sz e c h w ła d n e  lub n ie ,  są  tylko w ie lk ie -  
mi drzew am i bez korzen i:  dosyć uderzyć n o g ą ,  a y 
j e  w yw róc ić .

J& kkoIw ickbąJź ,  nowe p ra w o d a w s tw o  różni się 
bezpośrednio od poprzednich je d n ą  s t ro n ą ,  która je  
w iąże  z historycznemi wspomnieniami p- w yże j  w s k a -  
zanemi. Bezsilne aby g rozić  w ła d z y ,  zdolniejsze jest  
do dobra  k ra ju .  F r a n c y a ,  pożyczemy tu w y ra ż e ­
nia T a c y ta ,  r z u c i ła  się ku z w ie rzch n o śc i ,  r y z y -
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Artyści rozmaitych narodów wysyłani na kilka lat ko­
sztem swoich rządów d o  R z y m u  -  otoczeń, wspomnien.a- 
sz . , . ‘ la.ifliaev codz eii na liczne arcydziełam, przeszłości, poglądający co . d(( / pr(Uj0_
muzeów tutejszy* i m ją wykonania coraz zna-
wama sil własnych, do pojada 1 j hn im
komitszych utworów. Bez troski o byt ma i y< y, 
opłacono z góry wydatki na życie, pędzle, p ' 
lory i modele— mogą oni ze spokojnym umysłem oddać
się wyłącznie sztuce! . . •

Nie tak  się rzecz ma z naszymi malarzami. Z o s taw ię  
sami sobie, bez żadnej opieki i stałej pomocy z kra]u 
walczyć musieli i muszą z trudnościami bez końca. Tylko 
miłość sztuki, wytrwałość i poświęcenie, utrzymują ich 
na tój ciernistej ścieszce, która prowadzi artystę do chwa­
ły jeźli w pół drogi nieupadnie pod nawałem ciężkich

^  Mepo^olma więc sądzić o ich talencie podług tego je -  
ro dotąd wyszło z pod ich pędzla— trzeba mieć 

wzgląd i na to, co byliby zdolni wykonać, gdyby oddając 
pię długim i trudnym studiom swego powołania, niepo-

trzebowali myśleć przedews&ystkiem, 0 chlebie powsze-

Leopold Nowotny  uczeń pa!*a F?hrich z Wiednia, a od 
czasu ośmioletniego pobytu w Rzymie, pracujący pod w p ły ­
wem i natchnieniem sławnego Gverbecka —  maluje przed­
mioty religijne w stylu gotyckim-— obrazki świętych, na 
złoconem tle, otoczone w arabeski i ozdoby architektury
średniowiecznej.

Nowotny, posiada w s z y s t k a  przymioty i wady swej 
szkoły, której utwory zwykle poz lawione ruchu, przed­
stawiają widok nieco monetom*}- Ale za to, jest w nich 
głębokie uczucie, coś jakby promień silnej wiary nieza- 
ćmiony zwątpieniem, coś * ° ń  gorącej modlitwy
wznoszącej się wprost ku nie u*. dramat, cale źy-
cie obrazu zamknięte w wy™*16 twarzy i w wejrzeniu 
przedstawianych postaci;— jest*0 piękność więcej ducho­
wa niż plastyczna, dla tego też silnie przemawiająca do 
duszy!

Widziałem kilka jego tnjpWkow> l<> jest ółtarzyków dre­
wnianych z podwójną okienic*ką wszystko pokryte wi­
zerunkami Jezusa, Maryi i świętych pańskich. Malowidła 
je wykończone są ze starantiosci3 miniaturzysty i oddy­
chają prawdziwie religijnćui uczuciem owej epoki (XIV. 
i XV. wiek), kiedy artyści przed wzięciem pędzla do ręki, 
oczyszczali się Sakramentem PokutY * malowąli klęczący, 
przedmioty święte.

Nowotny rozpoczął także dwie prace większego roz­

miaru, dwie serye kompozycyj? rysowanych piórem, prze­
znaczonych do sztychu. I )  Żywot Najświętszej Panny od 
jej narodzenia aż do Wniebowzięcia. 2) Poczet świętych 
Polaków i patronów kraju naszego.

Te, prawda nieliczne, ale przynoszące mu zaszczyt dzieła, 
wykonał ziomek nasz, że tak powiem ukradkiem, w chwi- 
ach wypoczynku po żmudnej i niewdzięcznej pracy, która 

chleb mu daje. Nowotny zajmuje się restauracyą dawnych, 
uszkodzonych obrazów— w czem nabył znakomitej wprawy.

Roman Postępski ukrainiec, uczeń pana Coignet w Pa­
ryżu, zamieszkały blisko od dziesięciu lat w Rzymie, po­
święcił się malarstwu historycznemu. — Główne jego prace 
są: 1) Poselstwo przybyłe z Wiednia prosi Jana III. o po­
moc przeciw Turkom. 2) Jan III. podpisuje traktat z Tur­
kami w Żurawnie. 3) Hetman Ogiński odbiera od gene- 
ralicyi Barskiej depeszę napisaną na ogolondj rfo*'® 
ińskiego Kozaka (przedmiot wzięty z J ,
Obrazy te wykończone oddawna, znald.ują f  . j u 
(dwa z nich, podobno w GalicyO- Malarz zaohowa u
siebie tylko szkice, które o g r a ł e m  z p. yJ?m" 0ŚC1̂ - Jesl 
w ty c h  kompozycyach wiele źyem, niepoślednia sztuka 
grupow ania  figur -  ^  doskonałe typy wąsatych f.zyo- 
nomij p o ls k ic h -  a nadewszystko, barazo piękny 
Postenskiemu niebrak ni wyobraźni, ni talentu— brak tyl­
ko sóoiobności do ciągłej pracy, to jest, brak obstalunków.

A r ty s ta  bez znacznych i stałych funduszów, memoie 
z góry robić obrazów historycznych, które pociągają za
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k ując  naw et  rzuc ić  s ię  w  n iew o lę ,  albowiem uro­
jenia jej ludzi stanu c h c ia ły  j ą  rzucić w  soc ja l izm .  
N ie  w y z u ła  s ię  w s z a k ż e  z  prawa w p ły w a n ia  na s w e  
w ła s n e  sp r a w y .  Konstytucya d z is ie jsza ,  lojalnie z a ­
s to so w a n a ,  podaje jej do tego środk i,  i b y łob y  ze  
w s z e c h  miar szkod liw cm , aby w p ł y w  ten nie m óg ł  
w  zu p ełn ej  w yw ierać  s ię  wolności.

8 t ą  , iż zbytecznie surowem i i iicznemi znaleziono  
os rożnosci p rzed s ięw z ię te  naprzec iw  rozwijaniu  s ię  
opozycyjnego ducha pomiędzy reprezentantami kraju, 
z ł o ś ć  w nosić  c h c ia ła ,  ź e  w  dążności rządu j e s t  du­
cha tego zu p e łn e  zn iszczen ie .  S p o d z ie w a m y  s ię  po 
praktycznym rozumie k sięc ia  p rezydenta ,  iż  uniknie  
tego n ieb ezp ieczeń stw a .  Z ad an ie  to, w y sta w io n e  mu 
będzie m oże jako ł a t w e ,  aby go ła t w o ś c ią  do 
j e g o  sp e łn ien ia  za c h ę c ić .  A le  czy li  zadan ie  to jest  
ła tw e m  lub n ie ,  w ł a d z y  nie d od a łob y  żadnej s i ł y ,  
raczej zgubneby w eń  rzuc iło  nasienie. W ie lk a  prze­
c iw n ie  dla w ł a d z y  jest k orzyść  w  próbie tej nowej  
dla nas formy zgrom adzenia obrad ującego , które nie 
ma p ow ołan ia  aby codzień z a k w e s ty o n o w a ło  formę 
rządu i podstaw y sp o łe c z e ń s tw a ,  ale raczej  aby bra­
ł o  u d z ia ł  w e  w spólnych  spraw ach. Skoro w ię c  roz­
sądnie ob aw iać  s ię  n iczego od zgromadzeń a nie mo­
ż e ,  s z e f  państw a  nie będ zie  s ię  w a h a ł  zo s ta w ić  
cz łonkom  C ia ła  p r a w o d a w c z e g o  tego w  czynnościach  
u d z ia łu ,  i z a ż ą d a ć  od n ch lej w ym iany ż y c ze ń  i 
ś w i a t ł a ,  s taw ia jących  go  bezpośrednio w  stycznośc i  
c ią g łe j  z ludn ośc ią ,  której on j e s t  wybranym  a oni 
organami. P o w o ła  ich do studiowania i traktowania  
wielkich politycznych  k w esty j .  Tym sposobem F ran -  
cya  będzie m ogła  p r z y w ią z a ć  s ię  do s w e g o  rządu,  
a rew olucya  będzie bliską upadku, jeżeli u d e r z y w sz y  
ją w  serce  p rzez  sprzyjanie wolnościom kośc io ła ,  
p rzyw ied zen i zostaniem y w  końcu do przekonania iż 
system  nasz konstytucyjny b y ł  tylko niebezpieczym  
marzeniem. Jednym  s ł o w e m ,  jeżeli  Ludwik N apole­
on p rzyczyn i s ię  do p rzyw rócen ia  w p ł y w u  religijne­
g o ,  i p r z y z w y c z a i  nas do spokojnego używ ania  w o l­
ności cyw ilnej,  po n ie s ły ch a n y c h  burzach w zn iec o ­
nych p rzez  w ielkich  n aszych  l iberalis tów , i leż  mu z a ­
w d z ię c z a ć  będzie sp o łe c z n o ś ć  fran cu ska , i na jakież  
m iejsce z a s łu ż y  on sobie w  historyi narodu.

5K Galicy! W schodniej 30 kwietnia.
W  górach kołomyjskiego cyrkułu, przez całą prawie 

zim ę albo bardzo m ało ,  albo zupełn ie nic śniegów nie 
b y ło , a druga połow a marca i p ierw szych 9 dni k w ie­
tnia 1 8 5 2 , tak się  b y ło  ociep liło , i i  rychlej spodziew a­
liśmy się wiosny, a le'm sam em  wielkiej ulgi w wykar- 
mieniu bydła i owiec , i sposo b n eg o  bo w czasie zwy­
k łe m ,  spławienia drzewa budulcowego i,, tarcic Czere­
moszem.

Od 9go kwietnia 1852 zaś ,  do dziś dnia, n ieprzerwa­
nie tak dużo pada śn iegu , iż wszelka komunikacya usta­
ł a ,  i przejście do najbliższego miasteczka o 6 mil ztąd 
oddalonego, gdzie każdy z nas bez różnicy stanu spichrz 
produktów do życia potrzebnych znajduje, stało się n ie -  
podobnem. Kilku włościan znaglonych głodem i potrzebą 
nieodzowną kupienia kukurudzy na życ ie ,  puściwszy się 
w d ro g ę ,  luboć łopatami opatrzeni dla przerobienia so­
bie w niektórych miejscach przejścia , nielylko że do za­
mierzonego miasteczka nie doszli, ale nawet konie, k tó­
rymi tu zwykle wszystkie artykuły  przenoszone bywają 
w śniegach, potopili. Ptactwo ciśnie się do domów, jak 
w czasie najsilniejszej zimy. Zwierz dziki toż samo opu­
ścił swój lasowy pobyt,  i zbliżywszy się do osad, nie­
zmierne robi szkody; odpędzenie go staje się niepodo- 
bnem , bowiem śniegi o ile źe teraz spad łe ,  "są bardzo 
mokre i czynią trudny przechód.

sobą znaczne koszla na najmowanie kostiumów i żywych 
modeli, co tu wszystko w Rzymie trzeba płacić grubo, 
szkudam i, Poecie wystarczy libra papieru, parę piór i 
llaszeezka a tram entu , do napisania najwznioślejszego poe­
m a tu ;—  malarz, z gotową ideą do dzie ła ,  ma ręce  zwią­
zane ,  jeśli ludzie bogaci,  protektorowie sztuk pięknych, 
nieprzyjdą zamówić u niego roboty i niedadzą forszusu 
na rozpoczęcie!

\ T  te -̂ I*ost9PsKi musi trudnić się najczęściej, p ra-

wnych Ż “ Ł ht0 k' r r k m  S'* "
g a j ,  daleko mniejszych nakładów — i ^ U  „“ S k ’S l  
jeżdźający z k ra ju ,  to Anglik lub Amerykanin je  zakupią 
i dadzą malarzowi zarobek. Widziałem \  niego gotowe 
kopie 7j Tytiana, Z I awła z Werony, z Karola D o lce , z Sas- 
s o - F e r r a t o  i piękną Madonnę Rafaela zwnną Madona di 
Foligno , której oryg inał znajduje się w Watykanie. —  
W szystko to wykonano z niepospolitą biegłością — styl 
i koloryt każdego m istrza, trafnie naśladowany; tak ,  źe 
widząc zawieszone na jednej Ścianie, dzieła tak róźnoro- 
dnćj natury, trudno pojąć, iż wyszły z pod tegoż same­
go pędzla. — Postępski ożenił się przed kilką laty z ar­
tystką włoską panną Rufini, która z prawdziwym talentem 
kopiuje d I’acquarelle , albo też miniaturowym sposobem, 
obrazy mistrzów!

Tadeusz Łęski, rodem z Królestwa, kształcił  się począt-  . 
kowo w Krakowie pod okiem pana Statlera —  i pracuje |

O spławieniu drzewa budulcowego i tarcic Czeremo­
szem , które zwykłych lat w połowie kwietnia nastaje, 
ani myśleć, raz iż składy u przystań Czeremoszu poro­
bione śniegami zamiecione, pow tóre ,  iż Czeremosz przy 
zimnie bardzo opadł; ztąd więc w dozimowaniu bydła i 
owiec największa uciążliwość, albowiem nawet i ci k tó­
rzy dostatkiem sian mająj swój dobytek przez zamiecią 
śniegowe do tych dopędzić niemogą, i przymuszeni by­
wają tenże gałązkami li drzew spilkowych nateraz kar­
mić, bowiem ani myślić siana do domu sprowadzić a tein 
mniej b y d ło , a mianowicie owiec do tych dopędzić. Co 
się tyczy spławienia drzewa, jak już powiedzia łem , to 
jeszcze domieścić muszę, iż w tej gałęzi tutejszej gospo­
dark i,  nadto i ten okazuje się uszczerbek, a to tak dla 
produkujących jako i spławieniem onegoź trudniących się. 
Produkujący są w obawie, iż raptowne stopnienie tera­
źniejszych śniegów, drzewo i tarcice u przystani przez 
zimę złożono, z sobą uniesie; spławieniem trudniący się 
zaś ,  od kilkunastu dni darmo zarobku wyglądają , i na 
wypadek uniesienia owego drzewa zupełnie onego pozba­
wieni, największą część zarobkowania stracą. Otóż to 
mamy tu w drugiej połowie kwietnia najostrzejszą zimę, 
zagrażającą nadzieje we wszystkich gałęziach tutejszo- 
górskiej gospodarki.

F m g b d  Polftycray.
W e środę dnia 5 maja, król pruski opuści Berlin, 6go 

stanie w Mysłowicach, gdzie przyjmować będzie Cesarzo­
wą rosyjską , wraz z którą uda się natychmiast do Ber­
lina. Nie wiadomo czyli Cesarz Mikołaj oczekiwany w W ie­
dniu 8go tąż samą uda się d rogą,  lub też kraje pruskie 
ominie.

W Jzbie niższej pruskiej wczasie obrad nad konsulatem 
w Damaszku oświadczył minister prezydent między inne- 
m i : „Z Austryą nie zawiązano żadnych układów pod wzglę­
dem konsulatów i przy dzisiejszym stanie rzeczy nie przyj­
dzie do tego. Żądamy żeby Austryacy szli swoją, a my swo­
ją drogą.“ W yrazy te mocne sprawiły wrażenie i nie za­
powiadają zgody w układach handlowych. Utrzymują na­
tomiast, że rząd auslryacki w źadneby nie chciał wchodzić 
układy handlowe jeśliby one mu nie dawały rękojmi przy­
szłego połączenia celnego.

W ybory w Bremie do Ciała prawodawczego^ wypadły 
prawie wyłącznie w duchu konserwatywnym.

Pressa  wiedeńska donosi, źe między dworem duńskim 
a księciem Augustenburgskim zapadła umowa o zrzecze­
nie się prawa do posiadłości w krajach duńskich za sumę 
2 ,250 ,000  tal. pr. Umowa la położyłaby koniec wszelkim 
prelensyom  tej rodziny do Holsztynu.

Przerzucanie się  dom ysłów  z jednój w drugą datę,
co do ogłoszenia się cesarzem Ludwika Napoleona, sta­
nowi nie tylko tło dzienników ale nawet i rozmów pa­
ryskich. Niema bowiem ważniejszego w tej chwili zajęcia. 
Ostatnie dekreta w Monitorze interesują głównie Algieryą. 
Dziennik pół urzędowy Patrie powtarza podaną przez 
nas już  wczoraj pogłoskę o powrocie armii okupacyjnej 
z Rzymu. Powtarz imy, że niewierzymy aby armia fran­
cuska całkiem z Rzymu odwołaną być miała: lak jak
przypuszczamy bardzo jej zmniejszenie, które sama spo- 
kojność i porządek istniejący teraz w Rzymie spowodo­
wać by mogły.

—  W edług  listów z Rzymu pod datą 24go p. m. 
wszyscy członkowie familii cesarskiej oczekiwani są tam­
że na d. 9 maja, to je s t:  W. książę Konstanty z małżon­
ką , W  W. książęta Mikołaj i Michał. Przygotowania w Ie- 
gacyi rossyjskiej na ich przyjęcie juź poczyniono. P. Bu- 
leniefF wyjeżdża naprzeciw do Florencyi. Wysocy goście 
zabawią tydzień w Rzymie.

P. Eugeni Scribe wyjeżdża z Rzymu, gdzie od wyso­
kiego towarzystwa świetnego doznał przyjęcia, wyjeżdża 
do Florencyi a ztamtąd udaj® na P°wrót do Paryża.

—  W  Anglii plan finansowy p. D’Israeli, który według 
depeszy telegraficznej już podał ,  odpowiada kierunkowi 
polityki jakim postępuje dzisiejszy gabinet. Budżet będzie 
roztropny, a konsekwcncyą zachowanie rok jeszcze  inco­
m e-tax e.

Bill o milicyi w komitecie będzie jak się zdaje na wiel­
kie  ̂ wystawiony utarczki.

Lord Granville w Izbie lordów interpelował o przyję­
cie jenerała  Rozas, który wylądował w Plymouth. F or- 
eign-Office oświadczył,  źe ex-dyktator  otrzymał tylko 
chodziecj1*6 m’esz^an*a w Anglii jak  każdy inny w y -

Okręt Amazon  przywiózł wiadomości z Cap pod d. 7 
marca gdzie nowe zaszfy zajścia krwawe z Kafframi.

ladomo, że w skutek nowego prawa prassowego 
w H,szpanu redaktorowie przedłożyli memoryał rządowi, 
w którym oświadczyli, iż w razie gdyby prawo o odpo­
wiedzialności redaklorskićj złagodzonem nie b y ło ,  zmu­
szeni będą zamknąć swe dzienniki. Na ostatniej sesyi 
ministrów u królowej w Aranjuez odrzucono propozycye 
wydawców, trzeba się zatem spodziewać, źe lemi dniami 
usłyszymy jako codzienne pisma Madryckie wychodzić 
przestały.

^ mJeryki donoszą, ^e P- Fillimore ma zamiar złożyć 
swą kandydaturę na korzyść p. W ebstera :  zawsze jednak 
a sama o wyborze prezydenta panuje niepewność.

na u°stroIuuP° WrÓCił d°  WashinStonu> gdzie ty je  zupełnie

— W Kalifornii udała się wyprawa francuska z San-
P pozorem szukania złota, ale w rzeczy sa -  

J , l Cerlu zl'««;olucyoi.,zowania do krainy Sonara, i za ło -s -w--*-
•K ?a k S ? r r4 . r ja- W  piątek p r z y b y ł  do n aszego  

miasta J E .  fe ldm arszałek  porucznik hrabia Leiningcn  
W esterb urg  obejmujący komendę w ojsk o w ą  w  miej­
sc e  J E .  fe ldm arszałka  porucznika F ie d le r ,  który  
Kraków  opuszcza . O djeżdżający s z e f  komendy w o j­
sk ow ej  zabiera z sobą pożegnanie  m ieszkańców  i 
p od z ięk ow an ie ,  za  n a jw y ż s z y  u d z ia ł  w  utrzymaniu  
porządku, który podczas j e g o  pebytu niczem p rzerw a­
nym n ieb y ł.  T uszą  oni so b ie ,  że  j eż e l i  postępow anie  
ich b y ło  ta k ie ,  iż  sz a n o w n y  fe ldm arszałek  n iep o-  
t r z e b o w a ł  u ż y w a ć  surow ych  środków  jak ie  m ia ł  
w  ręku, tak zn ów  w y r a z y  te ś w ia d c z ą c e  o ich u s z a -  
nowaniu i ż y c z l iw o ś c i  nie będą u w ażan e  za  u rzędo­
w ą  formę ale za  r z e c z y  w i Ay w y r a z  ich uczuć.

P . M ic h a ł  F a d a n o w icz  ob yw ate l  miasta L w o w a  
p o d a r o w a ł na rzecz  zak ład u  ciemnych dom s w S
tamże stojący  wartości około  1 4 , 0 0 0  z łr .  na którym  
w ła ś c ic ie l  z a s tr z e g ł  sobie d o ży w o c ie ,  i warunek aby  
z a k ła d  ciemnych ofiarow ał po śmierci je g o  5 0 0  złr:  
dla sióstr m iłosierdzia  i ty leż  dla domu ubogich. ( G .  L . j

Przegląd miesięczny stanu galicyjskie/ kassy oszczę­
dności z  dniem 3 0  kwietnia 1852.

Stan w k ła d e k  p ieniężnych z  dniem 3 1  marca 1 8 5 2  
z łr .  1 , 9 7 9 , 2 2 r  kr. 3 4  d. 3 .  Od dnia 1 do 3 0  kwietnia
1 8 5 2  w ł o ż y ł o  4 7 A stron z łr .  6 3 , 2 9 8  kr. 2 2  d. __
W  tymże okresie w y p ła c o n o  4 3 9  stronom z ł r  5 0  6 8 1  
kr. 4 9  d. 1 a zatem p rzyb y ło  z łr .  1 2 , 6 1 6  kr. 3 2 ’ d 3  
Tym sposobem stan w k ła d e k  p ieniężnych z dniem 3 0  
kwit tnia 1 8 o 3  roku b y ł  z łr .  1 , 9 9 1 , 8 4 4  kr. 7  d 2  
K ap ita ł  galicyj. instytutu ciemnych ( w  osobnym ra -

i S t ó . i i S sb- 4<•-
A a  to ma zakład  na d. 3 0  kwietnia 1852  

a )  N a hipotekach . . . z łr .  1 , 6 3 0 , 2 4 6 k r .5 4  d . —
oj YV zas ta w a ch  na srebra itd. _ 4 9 . 7 7 0  24  __
c) W  w ek slach  eskontow . . 8 1  8 0 0  ” — ”

w rodzaju historyczno-religijny™- —  Teka je g °  zawiera 
studije i szkice do obrazów ze starego i nowego testa­
mentu, pełne zalet i zapowiadają06 vv nim niepośledniego 
malarza. — I ten także rodak nasz ,  zamiłowany w swej 
sz tuce ,  skromny i pracowity jak dwaj jego  towarzysze —  
rzadko ma sposobność wylania na płótno swoich pomy­
słów. —  Zmuszony codzień szukać chleba powszedniego, 
maluje portrety i robi kopie.

Oto są słowa szczerej prawdy 0 uposobieniach i o po­
łożeniu mzteryalnem polskich malarzy w Rzymie. Jeźli 
kraj chce aby talent ich rozrósł się i objawił samodziel­
nie, a niczwiądł i zmarniał w mechanicznej pracy kopio­
w an ia— niech im nadsyła obstalunki, a sztuka narodo­
wa tak u nas jeszcze uboga, pozyska trzech nowych szer­
mierzy posiadających niemałe zdolności i którym brak tyl 
ko pola do działania.—  Ptak z najszerszem skrzydłem nie
uleci w powietrze, jeźli ma nogi zaplątane w siec i! __
Spodziewam się , i c z tego com wyżej powiedział, zro­
zumiałeś co jest ową siecią trzymającą dotąd naszych a r ­
tystów przy ziemi!

Mamy tutaj również dwóch rzeźbiarzy polskich. Oskar 
Sosnow ski, syn zamożnego Pana wołyńskiego, mógł ze 
spokojnym umysłem poświęcić się całkiem zawodowi swo­
jemu i wolny od trosk o byt maieryalny, pracować wyłącznie 

la sztuki. To też imie jego  znane już w k ra ju —  odle­
wy z gipsy j r yCin> rozpowszechniły jego  dzieła. W  tej

wili niema g0 w Rzymie ale wkrótce spodziewany z po­

wrotom. Zwiedziłem jego  p rac o w n ie ;— większa czeźó 
kończonych dzieł zamknię a w p a k a c h -  znalazłem tylko 
cztery posąg, odkryte. Chrystus Pan leżący w grobie 
kompozycya pełna prostoty i uczucia, jest  n iezaw odne 
najznakomitszym utworem Sosnowskiego. —  Anioł zmar­
twychwstania, ma także niejedną zaletę i nosi na sobie ce­
chę niezaprzeczonego talentu. Niemogę powiedzieć tego 
samego o allegorycznej postaci wyobraźającćj sprawiedli­
w o ś ć — nic tu oryginalnego, chyba to ,  że zamiast trady- 
cyonalnej szali , trzyma w ręce księgę praw. —  O posą­
gu Mojżesza także zamilczę —  prawda, iż niebezpiecznie 
było poważyć się na ten przedmiot, który stoi w Rzymie 
wyciosany tytańskiem dłutem Michała Anioła Buonarolteoo’ 

Parę miesięcy tem u, przybył z Galicyi szesnastoletni 
Ireneusz Z a łusk i, który już w Wiedniu brał p o d a tk o w e  
nauki rzeźbiarstwa a obecnie pracuje u Teriera,.iego nai 
pierwszego tutejszego mistrza. Młody Załuski posiada ż y ł  
wą wyobraźnią łatwość i wprawę zadziwiającą do mode­
lowania; , jeźl, mezepsują go sypane mu zewszad po- 
chwaTy 7  Jeźh wezm' e s>? na sejyo do pracy śród ota-rrZsjsFSsp™ s tu ,p ",ry  -



C Z A S . 3
d)  W  galicyjskich listach za ­

stawnych .................................„ 1 5 0 ,2 0 0  „ — „ —
e ) W obligacyach pożyczki pań­

stwa z roku 1851 . . .  1 0 ,0 0 0  „ — „ —
f )  W  gotowiźnie . . . • » 1 9 2 ,9 4 5  „ 4 4  „ —

Razem z łr .  2 ,1 1 4 ,9 6 3  „ 2  „

wchodzi prowizya od 1 stycznia 1 8 5 2  r. stronom się 
należąca, tudzież prowi/,ya z pożyczek na hipoteką 
i z innych interesów pobrana, fundusz w łasny  za ­
k ładu , koszta utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 3 0  kwietnia 1 852 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

Kazimierz Krasicki, Naddyrektor.
<S. Kraicczykiewicz Dyrektor.

W ied eń  2  maja. Gaz. P reszburgskazawiera ob­
wieszczenie z d .  2 7  kwietnia następującej t reśc i: Gdy 
zjawiające się świeżo w komitacie preszburgskim pod­
palania za trw ażają  wszystkich mieszkańców i bez­
pieczeństwo własności tak dalece narażają, ze zw y­
k łe  przepisy nie są dostateczne dla poskromienia tych 
zamachó w, przeto c. k. druga komenda wojskowa dy- 
s:ryktowa w porozumieniu się z urzędem naczelnego 
jespaaa  widzi się być spowodowaną, w myśl przepisu 
z d. lOgo pażdz. 1 8 4 9  byłego naczelnego wodza 
w W ęgrzech jenerałajjbroni bar. Haynau, ustanowić 
sąd doraźny dia komitatu preszburgskiego i kr. wol­
nego miasta Preszburga, przed który na mocy § itd. 
stawiani będą rozmyślni podpalacze i z c a łą  surowo­
ścią prawa sądzeni.

— Gaz. Tryestska  donosi z Wenecyi 2 8  kwietnia. 
Na obiedzie pożegnalnym danym onegdaj przez hr. 
Chambord znajdowało się 12 książąt. Jutro  wszyst­
kie dostojne osoby opuszczą miasto nasze w y jąw sz y _ 
księżnę Berry. Wczoraj wieczór o 8ej W . książę­
ta Mikołaj i M ichał odjechali osobnym pociągiem do 
Padw y i dziś rano odbywali dalszą podróż do W łoch 
południowych. Również ks. Leuehtenberg odjechał 
t . j i ł e  dziś rano dla poratowania pod łagodnem nie­
bem nadwątlonego zdrowia swego. Dziś rano książę 
Bordeaux udaje s ię  w raz z świtą , j a k  s ię  z d a je  p rz e z

  tegoż _ .
M ichał przybyli tamże i oglądają właśnie publiczne 
zakłady. Pressa wied. utrzymuje, iż liczba arysto- 
kracyi francuskiej która przybyła do hr. Chambord 
znacznie w tym roku by ła  mniejsza.

— Założony w r. 1 8 4 8  bank dyskontowy w Ber­
nie ma być zamknięty, a na jego miejsce otwarta fi­
lia banku eskomptowego wiedeńskiego.

  W  Pradze znaleziono u jednego rytownika p ły ­
tę na papierki 10-krajcarow e. Właściciel jej które­
go śledzono sam się stawił. _ . . . . .

— Żałoba przywdziana przez dwor wiedeński po 
księciu badeńskim trw ać będzie dui 14.

  r/ t Tryestu donoszą, że wkrótce zniesioną tam­
że będzie wolność od opłaty stemplowej ksiąg ku­
pieckich i weksli, której to miasto używ ało dotąd.

— Wszyscy' nauczyciele wiejscy mają składać przy- 
sięgę.

— Sąd w'ojeuny temeszwarski sk aza ł  w dniu 15 
kwietnia doóch  rozbójników na rozstrzelanie.

— Baron Meyendorff c. ross. poseł przy tutejszym 
dworze udaje się we wtorek do Oderberga dla po­
witania tamże Jinci cesarza rossyjskiego. Sekretarz 
zaś tego poselstw a bar. Mohrenheim przybyły tu przed 
kilku dniami z depeszami tyczącemi się przyjazdu 
cesarza rossyjskiego, odjechał do W łoch.

— Minister domu cesarskiego zezwolił,  aby to­
w arzystwo do dziejów i starożytności połudmowo- 
sfow iańskich odpisało dokumenta i pomniki history­
czne da tychże dziejów odnoszące s;ę, a które się 
znajdują w c. k. domowi m i rządowem archiwum.

— Na spiżowy pomnik który postawiony ma być 
wkrótce w Pradze marszałkowi Radeckiemu, zebrano 
gotowizną 9 1 7 5  złr.  Do tego dodawszy 1 2 ,1 5 5  złr.  
przeznaczonych z corocznego dochdu >/„ części akcyj

zabezpieczający nadal instytucyę szlachecką. Cały 
projekt opiera się na patentach cesarskich 31  gru­
dnia 1851  i może być uważany jako wyłączny ob­
jaw woli J .  C. Mości. W szakże nie ma on bynaj­
mniej na celu za jednym razem wykończyć cały or­
ganizm, ale raczej postawić główne jego zarysy 
i zasady w miejsce dotychczasowych prowizorycznych. 
Skoro tylko nastąpi sankcya mon rchy, przystąpio- 
nem natychmiast będzie dojzamianowania organów i to 
naprzód bezpośrednio od N. P.tna. Mianowanie y- 
działów prowincyoaalnych i okręgowych oddane bę­
dzie później prowincyom i okręgom. S oro wydzia­
ły  te ustanowią się i wejdą w czynność, przezna­
czeniem ich będzie motywować rozmaite życzenia i 
potrzeby szczególne do uwzględnienia w urządzeniu 
administracyjnem prowincyi, obwodów i gmin. Wnio­
ski przez nie czynione dojdą najwyższych w ładz  
państwa lub samego mnnarc},y . Dopiero w posiada­
niu tych wniosków będąc, da się ostatecznie każda 
prowincya uorganizować w zupełnem rozwinięciu w e- 
wnętrznem.

N i e m c y .
Berlin . A rtykuły  konstytucyi pruskiej 9 4  i 95  

tyczące się sądów przysięgłych, zmienione zostały  
w tych dniach w izbie wyższej w ten sposób: 94. 
W  razach zbrodni i przestępstw drukowych, roz­
strzygają winę przysięgli, 0 ile prawo nie stanowi 
wyjątków. Polityczne zbrodnie i przestępstwa nie na­
leżą przed przysięgłych. Prawo przepisuje urządze­
nie sądów przysięgłych. 95 . Osobny sąd może być 
urządzony przez nowo wydać się mające prawo, za 
poprzedniem przyzwoleniem Izb. Oo sądu tego na­
leżeć będą zbrodnie zdrady głównej i zbrodnie prze­
ciw wewnętrznemu i zewnętrznemu bezpieczeństwu 
państw a , które mu prawem przydzielone zostaną.

Izba niższa w części tylko przystąpiła do powyż­
szych zmian, i uchwaliła natomiast jak następuje: 
Art. 1. A rtykuły  94 ty  i 95 ty  ustawy konstytucyjnej 
z dnia 31 stycznia 1 8 5 0  zostają zniesione. W  miej­
sce ich postanowiono co następuje. Art. 2. W  ra -  
rach zbrodni przysięgli orzekają o winie oskarżone­
go , o ile prawo za uprzedniem przyzwoleniem obu 
Izb  w y d a ć  s i ę  m a j ą c e ,  n ie n a z n a c z y  w y j ą t k ó w .  S ą d  
p r z y s i ę g ł y c h  u tw o r z o n y  b ęd z ie  na m ocy  p r a w a .  A r­
tykuł 3. Na m ocy  prawa mającego być wydanem za 
uprzedniem zezwoleniem obu Izb ,  może być osubnv 
sąd ustanowionym, któremu przydzielone będą zbro­
dnie zdrady g łó w n e j , i zbrodnie przeciw w ew nętrz­
nemu i zewnętrznemu bezpieczeństwu państwa prze­
kazane mu prawem.

— F re im iith . S a c h se n z tg . z a p r z e c z a  p r a w d z i w o ­
śc i  d ok u m en tów , zn a n y ch  pod n a z w ą  p r o to k o łó w  
zjazdu darmstadzkiego, a które pierwsza G a ze ta  
Vossa obwieściła. W szakże bardzo poważne dzien-
iki utrzymywały p r a w d z iw o ś ć  tych aktów, a nawet 
ziałanie pełnomocników niektórych krajów na kon­

gresie celnym w  Berlinie, jest konsekwencyi loicznej, 
z temi postanowieniami, jakie zapad ły  w Darmsta- 
dzie, a o których dopiero z Gazety Vossa się do­
wiedziano. Zaprzeczenie Gazety saskiej tem mniej
móże zasługiwać na wiarę,

iej tem mniej 
nie jednemu ona już

zap rzeczy ła ,  co potem urzędów nie uznane zostało.
— Wirtembergski Staats-Anzeiger  pisze: wycho­

dząca w Wiesbaden Mittelrneinische Ziły. zawiera

gdzieindziej takowe u m ie śc ić : i 2 )  zaw iązać okłady 
z księciem prezydentem " w i ą z e k  rt ński. Co na­
przód o ściągnięciu dwóch milionów rent dla Jmci 
Króla, bzdurna w i a d o m o ś ć  t a ,  tak samo z mętnego
pochodzi ź ró d ła ,  jak i wieść rozpuszczona w 1 8 4 8  
i 1 8 4 9  r. przez dzienniki opozycyjne, że król wirtem­
bergski z ło ży ł  w an g ie lsk im  banku 2 0  milionów, 
kiedv rzeczywiście JKM- I!ie u ło ży ł  żadnych pienię­
dzy ani w francuskim, ani vvt ąngieisk jm banku. Co 
zaś tyczy się drugiej wzrumn^i 0 układach z prezy- 
deote

IDO centnarów spiżu z zabranych dział sardjńskich.
— Rozdanie medali przyznanych austryaek iiuex -  

ponentom na wystawie londyńskiej, nastąpi w Wie­
dniu d. 8  maja o 12ej w południe w ministerstwie 
handlu. W tym celu zawezwano wszystkich intere­
sowanych, kto  by zj. ś nie przybył temu medal przes ła­
ny później zostanie za pośrednictwem namiestnika 
kraju. Również wszyscy członkowie komissyi wy­
stawy londyńskiej, otrzymali zaproszenie na ten o- 
brząd.

  Gaz. Tyrolska pisze o organizacyi państwa nad
którą toczą się obecnie narady w Wied..iu. Projekt 
organizacyjny P- min' stra spr. wewn. naznacza sta­
nowisko i knm pćtć^yę rządów namiestniczych, w ładz  
obwodowych, rad okręgowych, gmin miejskich i wiej­
skich tudzież orgamzacyę wydzia łów  prowincjonal­
nych lub izb stanowych, a następnie statut osobny

z w 
w
dowanym domagać się u Dlinisterstwa nassauskiego
0 wytoczenie formalnego procesu, z  powodu tego 
haniebnego kłamstwa.

— Na przyjęcie Cesarzowej Rossyjskiej w Schlan- 
genbad, przysposabiają oprocz dawnych, nowe jesz­
cze budynki, jako to doniek s z u a jo a ts k i , osobną ku­
chnię, kaplicę rossyjską h'y Umeblow anie pokoi Ce­
sarzow ej,  zarządzone będ®1® Kosztem skarbu, reszta 
na rachunek rządu rossyjsh'cge. Książę pruski na­
j ą ł  tam również mieszk»i>ie na czas* pobytu Cesa­
rzowej za 4 0 0 0  z łr .  Wagon dla Ces rzowej zbu­
dowany by ł w  Berlinie, i sk łada  się z salonu, sy­
pialni i buduaru. Zewnątrz umieszczony jest balkon. 
Wagon ten kosztuje u ra n  z umehlowaniem 1 0  tysię­
cy rubli sr. <

— Dotąd niewiadomo, jaką turmą odbyła się sp ra ­
w a przemiany następstwa na księstwo badeńskie. D o 
s z c z e g ó łó w  życia z m arjleg o  księcia Leopolda dodać
1 to należy, że by ł  on starszym synem księcia K a ­
rola F ryderyka ,  ożenionego powtórnie morganatycz-

nie z hrabiną H ochberg, i w  r. 1 8 1 7  w raz z ro- 
zenstwem swojem uznany przez ojca, a potem przez 

wszystkie dwory, jako p / a ^ y „astępca.
iar sruher Z,eitung z dnia 27go kwietnia, mó­

wi o zmianie następstwa w obszernym pó ł-u rzędo- 
wym artykule, ,ż ks,ąże Ludwik p rzy ją ł  wiadomość
0 zgonie o|ca swego z c a łą  s i ł  synowski^j
a pierwszą zaraz mysią , ego było , aby brat jego
Fryderyk  objął rządy nie w je g o ,  ’ale w fa8ne*m 
imieniu i w całej godności, bez zastrzeżenia powro­
tu dla siebie do tronu w razie wyzdrowienia zna 
bowiem dobrze stan swojego umysłu, i pragnie’ tylko 
spokojności i opieki od matki i brata. Niemożna po - 
jąć ,  dla czego obrano ku temu celowi środek re zy -  
gnacyi, kiedy wedle praw a chory na umjrśle żadne­
go aktu prawomocnego własnowolnie robić niemoże, 
gdy tymczasem konieczność usunięcia od tronu cho­
rego na umyśle, dałaby  się usprawiedliwić na tćj sa­
mej drodze, na jakiej usuwa się go od wszelkiej sa­
moistnej czynności.

Ciało zmarłego, zgodnie z ostatnią wolą jego, nie 
bj'ło wystawione na widok publicznj'. Pogrzeb od­
był s ię ,  jak  donosi depesza, na dniu 1 maja.

— Książe kardjm ał arcybiskup w roc ław sk i,  ofia­
ro w a ł 1 0 0 0  talarów na kościół katolicki w Berlinie
1 katolicki szpital.

— Reskrypt ministra wojny saskiego, nakazuje o-  
ficerom wystąpienie z lóż wolno-mularskich, lub w ra ­
zie przeciwnj'in zażądanie dymisyi.

— Sąd wojenny Kasselski, sk aza ł  na dniu 29m 
kwietnia niejakiego Lossberga na śmierć, który bę­
dąc obowiązany do służby wojskowej w H essy i,  
w stąp ił  w szeregi powstańców badeńskich. Ojciec 
jego, który również miał udzia ł  w powstaniu, został 
uwięziony.

F r a n c y  a .
P a r y ż  3 0  kwietnia. Korespondenci Independence 

Beige piszą, że urządzenie nietylko domu księcia pre­
zydenta na stopę monarszą, ale nadto polowanie do 
dawnych łow ów  przywrócone świetności, najwięcej 
sie przyczyn** do p o g ł o s e k  o  ̂ Cesarstwie. Hrabia 
d’Orsay ma* bj'ć nominowany Wielkim Łowczym. Ł o­
wy podzielone będą na 3  sekeye : Versailles, St. Ger­
main i Fontainebleau. W  tych sckcyach ma być do 
trzydziestu ofieyalistów wyłącznie utrzymaniu lasów 
poświęconych. Bażantarnia w Vincennes założona 
będzie jak dawniej, a nadto w Compiegne ma być 
sokolarnia na wzór tej, która istnieje w Loo w  H o -  
landyi.

— W ody mineralne administrowane będą przez 
rząd i urządzone na sposób regalij. Bióro wód Vichy 
otrzj'ma j u k o  nagrodę przywiązania pan Orsi dawny 
towarzysz księcia prezydenta.

— W  obozie stronnictwa legi tym istycznego ciągłe 
są spory o przysięgę. Nie powtórzymy ich tutaj, nie 
przjw ięzujem y bowiem wiele wagi do pojedynczych 
opinij, a takie tylko podać bylibyśmy w stanie. 
Jedności w działaniu tej partyi nie ma wcale. Z  ró­
żnych nawet co do samej prawowitości wychodzą za ­
sad. Co pewna, to że tak zw ana fusion  nie postą­
piła wcale. Zręczniejsi utrzymują „że faktycznie 
już istnieje. Ale formę nie może uadać w tej chwili 
nawet wizyta Orleanów do Frohsdorf. W  tej chwili 
wizyta taka uważanąby była jako koalieya nieprzy­
jazna prezj'dentowi, i zdecydowaćby go do ogłoszenia 
się Cesarzem mogła. Lecz, niechaj by tylko Cesarstwo 
s tanę ło ,  to książęta orleańscy zaraz udadzą się do 
Frohsdorf.“ Przychodzi nam pisząc te s łow a mimo­
wolnie na pamięć to co dowcipny pan Girardin mó­
wiąc niedawno o fusion  powiedzia ł:  La fusion  jes t  
to dowodzenie tej prawdy, że je s t linia starsza i  
linia m łodsza: nie może się też na nic więcej przy­
dać jak na okazanie równie mocnej prawdy, ze s tar­
si nie mogą być młodsze m i , a m łodsi s'tarszemi.a

Renty 4 ‘/2% . IDO. 4 0 .  z wyż. i  O. c. 3"/0 7 0 . 8 0 . 
spad. 15. o.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K m k Ó W  4 maja. Z dniem 1 maja resursa tak zwana da­

wna krakowska, przeniosła się z hotelu Rossyjskiego do domu
pani Mączyóskiśj w Rynku N. 2 2.— Lokal wspaniały, świeży, i 
urządzenie chociaż skromne, celowi jednakże zupełnie odpowia­
dające. W  tym tedy lokalu, danym był w dniu 2 b. m. obiad 
składkowy na który zebrało się przeszło 40 osób. Wniesiono 
najprzód zdrowie gospodarzy, którzy się urządzeniem n o w e g o  lo ­
kalu trudnili. Poczem jeden z obecnych członków z a p ro p o n o w a  

toast następujący:
Bywało to zwyczajem podobno przed latX’
Że  kiedy się kto żenił, lub dzieci stanów^,
Kiedy w dom nowy, własne p r z e n o s i ł  p e  y,
Lub się w  kurulskim k r z e ś l e  w y g o d n ie  sadowił,
Kiedy wracał z wyprawy, 1»J> ■ kraju w ysług,,
Zbierali się s ą s i e d z i ,  p r z y j a c i e l e , s ł u g i ,
I  święcąc u r o c z y ś c i e  takie alternaty _
Temu k t ó r e g o  szczęściem wszystkich usta brzmiały, 
W y p r a w i a l i  bankiety, święcili wiwaty,
Pisali oracye, albo madrygały!

Zwyczaj to był szanowny! choć już nie istnieje!
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Gdy jednak św ia t w sw ym  pędzie, obiegając ko ło , 
W raca we w szy stk iem  p raw ie  w dawne swe koleje! 
M oie to n ie  źle b ę d z ie , jeźli dziś wesoło 
G d y  m y ta k ż e  domowe skromne nasze bogi,
W  św ieże, lakierowane, przenosimy p rog i,
Z  p o d o b n ć j go w p o śró d  nas p rzy p o m n ieć  p rzyczyny , 
I  u czcić  ta k ie  c z y m s iś , n asze  p rz e n o s in y !

P ozw ólc ie  p r z e to , zacn i P an o w ie  ko ledzy ,
Ż ebym  ja  co m nie zaw sze  j a k  to  d o b rze  w ie c ie , 
S w ie ib i ję z y k  p rz y  k ażd ć j o k azy i w  św ie c ie ,
J a k  m i n a  to  w y s ta rcz y  ta le n tu  i w iedzy,
P rz y  tć j  u ro c z y s to ś c i, j a k  d la  nas do ść  n o w ć j , 
P o w ie d z ia ł w am  słów  p a r ę , choć m nie n ik t  n ie  p r o s i , 
I  p o w ied z ia ł j e  ta k ie  j a k  j e  m y śl do g łow y,
A lb o  po  p ro s tu  ś lin a  na  ję z y k  p rz y n o s i!

C óż n as tu ta j sp ro w a d z a , co n as w iąże  z so b ą ?  
P e w n ie  n ie  s p e k u la c y a , n ie  z y s k , n ie  n a u k a ,
T o  co j e s t  w dz ięk iem  ż y c ia , i je g o  o zd o b ą  1 
T o w a rz y s k o ść ! z a b a w a ! ty c h  k a żd y  tu  szuka.
J e ź l i  je d n a k  zabaw a w  lep szy m  nieco  g ro n ie ,
J e i e l i  tow arzystw o  w ięcćj w y b o ro w e ,
S ą  b ożyszcza  do k tó ry c h  se rce  nasze  p ło n ie ,
P rz e d  k tó re m i k a żd y  z nas chy li sw oją g ło w ę ,
T o  t r z e b a ,  d a ru jc ie  m i te  śm ia łe  w yw ody,
D o  ta k ie g o  k o n c e r tu , n a s tro ić  się w przódy .

T rz e b a  w ięc  z p o śró d  s ie b ie  n a jsa m p rz ó d  w y k lu c z y ć , 
T o  co s tro jn o śc i w szelk ić j n a  p rzesz k o d z ie  s ta w a ,
I  w s tę p u jąc  w  te  p ro g i w cześn ie  się n a u c z y ć ,
Ż e  tu  n ik t  n iep rzy cb o d z i z p ra w e m , lecz do p r a w a ! 
G łó w n ie  w y p ad a  z ro b ić  ro z b ra t  o sta teczny ,
Z  t ą  d am ą  n ie b e z p ie c z n ą , co to  nęcić  l u b i ,
K tó re j  u śm iec h  fa łszyw y  a  częs to  w szeteczny!
T y le  ju ż  o fiar z g u b i ł ,  i z k ażd y m  d n iem  g u b i ,
Chcę tu  m ów ić  o d a m ie , zw anój p o l i ty k ą ,
N ie c h a j się m ięd zy  nam i n ig d y  n ie  s a d o w i;
D a jm y  w ięc  n a jsu ro w szy  ro z k a z  M ic h a ło w i,
J a k  się m a  p rz y  d rzw iach  za ra z  o b e jść  z d o b ro d z ie jk ą !

Oprócz te g o , g d y  ry b a  n ie  ży je  b e z  w ody,
A  z a b a w a , n ie  id z ie  b ez  p o u fa ło śc i ,
W  im ien iu  w ięc  tć j  m iłć j to w arzy sk ić j zgody ,
N ie c h a j je d e n  d ru g ie g o , p o b ła ż y  s ła b o śc i!
N ie c h  ż a r tó w  p o u fa ły c h , o b ra z ą  n ie  z o w ie ,
N ie c h  dow cipu  za  znam ię  p rz e k ą su  n ie  b ie r z e ,
N ie c h  dow cipem  n a  d o w c ip , a lb o  ż a r t  o d p o w ie ,
A le  n iech a j w  d y sp u c ie , m ia ry  n ie  p rz e b ie r z e !

P o d  te m i  g o d ły  m y ś l ę , S z a n o w n i P a n o w ie  1

Dojdziemy snadno celu którego szukamy!
Trzeba tylko nie przestać na samym li słowie,
A le  czynem  p rz e k o n a ć  że  ta k ą  ch ęć  m a m y !
W  n ad z ie i też  n ie  in n y ch  ty lk o  ta k ic h  c h ę c i ,
C a łć j tu  zg ro m ad zo n ć j w eso łć j drużyny!
W  dn iu  k tó ry  ta k ie  g o d ła ,  ta k  w y b itn ie  św ię c i,
W n o szę  to a s t :  N iech ży ją  nasze przenosiny!

M o żn a  sob ie  w ystaw ić  z j a k ą  o c h o tą , po  ta k ie j p rzem ow ie  
sp e łn io n y m  z o s ta ł to a s t  p roponow any , a  to w arzy stw o  w yw dzię­
cza jąc  się  za  sp raw io n ą  sob ie  p rz y je m n ą  c h w ilę , u czc iło  za raz  
n as tęp n y m  jć j  a u to ra .

—  D z iś  o g o d z in ie  11 */2 w  p o łu d n ie  w szczą ł się p o ż a r we 
w si Z w ierzy ń cu  w  dom u J ę d rz e ja  K rz y w d y  rz e ź n ik a . T rę b a c z  
z  w ieży  m ary ack ić j J ó z e f  S tie le r  w  p ó ł go d z in y  d o p ić ro  z a a la r ­
m ow ał , k ie d y  ju ż  d o b rze  w idziano  o g ień  z m ia s ta ; a  sikaw ki 
b y ły  ju ż  p rz y  ro g a tc e . N ie  p o jm ujem y  w szakże  n a  co ów  d ru t 
o d  w ieży  do  s tra ż n ic y  o g n io w ć j, k ied y  i ta k  m iasto  a la rm u ją  i 
w  n ie p o trz e b n y  p o p ło ch  w p raw ia ją . N a jtru d n ić j b y ło  dziś o k o ­
n ie  do  s ik a w ek  i  d o ro żk a rze  k tó ry c h  o bow iązk iem  tak o w y ch  do ­
s ta rc z y ć ,  zm y k ają  zw ykle  z  ry n k u  n a  p ie rw szy  z n a k  o g n ia , bo 
lu b o  d o sta w a  ta k a  by w a w y n a g ra d z a n ą , w szakże  k on ie  co le ­
dw ie  le k k i pow óz w loką po b r u k u ,  m uszą  g n a ć  co s i ł  s ta rc z y  
z  c iężk ą  s ik a w k ą , a  i sz o ry  zw ykle  s ta re  n ie ra z  u c ie rp ią . K o n ie  
do  o czyszczen ia  m ia s ta  p rzezn aczo n e , j a d ły  w łaśn ie  o b ro k  w sta jn i 
d aw nćj ż a n d a rm e ry i p o d  8 . I d z im , lu b o  p rz y  stra ż n ic y  ogn iow ćj 
o b sz e rn a  s ta jn ia  m o g ła b y  j e  m ieśc ić  w ygodnie. P o ch w y tan o  w ięc 
k o n ie  od  w ozów  w ie jsk ic h , k tó ry c h  ja k o  w  d z ień  ta rg o w y  b y ło  
do ść  n a  ry n k u  i  pośp ieszono  z j e d n ą  s ik a w k ą , do  d ru g ić j w zię to  
dop iero  n a d e sz łe  k o n ie  ska rb o w e. C zęść d om u zd o łan o  je sz c z e  
u ra to w ać  i p ra w ie  w szy stk ie  rzeczy  z m ie sz k a n ia , z g in ę ło  ty lk o  
5 sk ó r b y d lę c y c h , k tó re  m oże sk rad z io n o  w  p ie rw szć j chw ili, 
g d y ż  p o tem  straż  b y ła  d o sta te czn a  z ż a n d a rm e ry i, kom p an ii po- 
licy jn  J i w ojska. A resz tow ano  s łu ż ą c ą  od K rzy w d y , a lb o w iem  
p a d ło  n a  m ą  p o d e jrzen ie  z te g o  że  u c ie k ła  n a ty c h m ia s t po  w y­
b u c h u  o g n ia ,  a le  po  p rz e s łu c h a n iu  jć j  n a  m ie jscu  p rzez  u rz ę ­
d n ik a  S ta ro s tw a  G ro d z k ie g o , o kazało  się że  ty lk o  p rz e s tra c h  
spow odow ał j ą  do  u c ie c z k i; a resz tow ano  rów nież  n ie jak ieg o  
C z u b ę , k tó ry  n ie g d y ś  s ie d z ia ł w w ięzien iu  za  zb ro d n ię  k r a ­
d z ieży , i  n a  m ie jscu  p o ż a ru  się  z ja w i ł ; w szakże  d o tą d  pow ód 
o g n ia  n ie  z o s ta ł w yśledzonym . ^

—  W e  czw a rte k  t j .  d n ia  6 m a ja  d an ą  będzie  tra je d y a  w 5 
a k ta c h  J u liu s z a  S ło w ack ieg o  p- n - M azepa-

—  W  n ie k tó ry c h  oko licach  G alicy i p an u je  zw yczaj m ało  
g d z ie in d z ić j znany . W  d z ień  S. S zczep a n a  id z ie  dw óch  chłopów  
do sad u  je d e n  z s ie k ie rą , a  d ru g i n ie s ie  tro c  ę słom y, k tó rą  
b y ł  s tó ł  lu b  iz b a  w w ig ilią  B ożego  N a ro d z e n ia  nas ana. l a m  
o dbyw a się o b rz ą d  s ię g a jący  zap ew n e  czasów  p rzed c lirz eśc iań - 
sk ich . C h ło p  z s ie k ie rą  zam ie rza  s ię ,  p rz y k ła d a  j ą  do d rzew a

g ro żąc  m u śc ięc iem  je ż e li  na  p rz y sz łą  je s ie ń  n ie  o b ro d z i , ch łop  
n iosący  słom ę w y s tę p u je  ja k o  o b ro ń ca  zag ro żo n eg o  d rzew a  i 
b ła g a  ta m te g o  o p rz e b a c z e n ie , p rz y rz e k a ją c  w im ien iu  d rzew iny  
u ro d za jn o ść  i  n a  zn ak  teg o  o bw ięzu je  d rzew o  słom ą.

—  N a  w ystaw ę ob razów  p a ry zk ą  te g o  ro c z n ią  9 5 c iu  cud zo ­
ziem ców p rz y s ła ło  sw oje prace. W  tć j  liczb ie  a r ty s tó w  rach u ją : 
B e lg ó w  2 4 , N iem có w  1 6 , W ło ch ó w  1 3 , P ru s a k ó w  1 0 , S zw aj- 
ca ró w  7, H o len d ró w  5, A n g lik ó w  5 , A u s try a k ó w  4 , D u ń czy ­
ków  3, P o lak ó w  2, ze S tanów  Z jednoczonych  2 , ze  Szw ecyi 1, 
z N o rw e g ii 1, z A m ery k i h iszp ań sk ić j 1, z R o ssy i 1 •

S n y cerzy  cudzoziem ców  j est  1 2 ; B e lg ó w  3 , S zw ajcaró w  3 , 
W ło ch ó w  2, N iem iec  i ,  H isz p an  1, P o la k  1 , i j e d e n  A m e ry ­
k an in .

S z ty ck a rzy  cudzoziem ców  1 1 : 3 N iem có w , ty leż  S zw ajcarów , 
2 A n g lik ó w , je d e n  B c lg ijcz y k , je d e n  P o la k ,  je d e n  D uń czy k .

P r z y j e c h a l i  d o  od dniu 3g0 io  4 g „ „ „ J a . W e i-
sem bacłi L au ra  ze Sobolowa. Pfichlcr h r  z Bunzlau. K ałusk i J o -  
ze fa t z Z egartow ic . H erold K arol. W cig l ze L w ow a. C h łen d o w sk a  
Cecylia,, D em bow ska S ew ery n a  z D rezn a?V aoano C h ristin a  ze S try ja .

w yjechali: T y rh o w sk i A ndrzej. Pergen  F erdy n an d  lir.; C luari 
Jó z e f , T n rk u ł T adeusz  do L w ow a. G orczyńsk i Ju lian  do S try s z o ­
w a. Dobieoki J a n ,  R om aszy ń ,k i W ilh e lm , Uotz Antoni do W iednia. 
S iem iński J a n e k , G órski R ajm und , G rochow ska M arya  do Polski. 
F isc h e r  Jó z e f  do P ra g i. B e rg er C ecylia do B ia ły . N iesio łow ski 
Emil do T a rn o w a . Hom uh.cz E dw ard  do B r z e s k a .  Kęzininow icz J o ­
z e f , T .ttin g e r  Ja n  do P rzem yśla .

H t e d o m y ś  i p i
Kraków 4 m aja . Z boża dość dziś zw ieziono , kupców  rów nież 

trochę  p rzy b y ło  i ci zam ierzy li z początku w p ły n ąć  na spadek cen, 
a le  potem w ykupili w szy stk o  po lepszych cenach ja k  w  pią tek . P o ­
n iew aż ch łodne dni t rw a ją  c ią g le , liczą przeto  na spóźnienie pory 
zbiorów , gospodarze w szak że  s ta rz y  owi o b s e r w a t o r o w i e  zjaw isk  
p rzyrodzonych  u trzy m u ją , że spóźniona roślinność nagiej się potem 
obudzą i ow szem  z w ilgo tnych  czasów  dobrze w ró ż ą , byleby od po­
ło w y  
po 
10,
1 0 '/ . .  Jęozm ii
w y po 8 z łr .  G rochu 7 0 —80 k o rcy  po 9 ' , ,  9 3/ , ,  1 0 '/4. O w sa do 
200 korcy  po 3, 3 ' / , ,  3 ‘/3. R ychlik  na siew  płacono  po 4, 4 ’/ , ,  4 1/, 
sprzedano go do sto  k o rcy . J a g ie ł  około  30 ko rcy  po 1 2 */4 . 123, , ,  
1 3 1/ . .  W  ogóle ruch  dość je szcze  s ła b y  lubo ła tw ie j zbyć ja k  na 
osta tn ich  ta rg ach .

l a i g  koński opatrzony b y ł najw ięcej w ch łopsk ie  i robocze ro ­
śle jsze  kon ie , kupujących  nieco więcej ja k  przed tygodniem . Koni 
ch łopsk ich  sprzedano  blisko 30 sz tuk  po 2 0 —35 z łr . ,  roboczych 15 
sz tu k  po 2 0 — 40 5 0 — 60 z łr .  B y d ła  nic w iele ja k  z a w sz e , ale 
w iększa  chęć kupna. 10— 12 p ar ciężkich w ołów  kupiono po 110 — 
1 1 5 - 1 2 0  z łr . ,  3 lub 4  p a ry  lże jszych  po 7 0 - 9 0  z łr .  K rów  praw  ie 
nic nie było .

tas papierów pabiiciuytó 1 pieniędzy.
W ie d e ń -  K u r sa  te leg ra fic zn e  z  d n ia  4go m a ja . fłet&LLi 

S-proo. IB 1/,.  M ut.titii „ V,- ,i,cc. C57/16. datos^iiki 4-proo. 757/8 — 
* p .-oo. s  MMkO r. 00% .—  a 1/ , - p r o s .  4 0  '/„____ 1 -p r o o .  t S> 7 , . —  M et-u lk i
« «  1*3# r. a » ? N ) . 3 0 * '/ , .— A ngaV arg 123 — Londyn 12
19 k r. — H r y i  U d 3/,.  — Akayo  Bankowe 1270 — A k c jo ' M o i 
sol. półtt.FWdits. 1555 Pożyczka i  r. 1851 lit. A. 65*/,«. —B. iC5'*/,«. 
K u rs k r a k o w sk i 5go m aja. Banknoty 86 ‘/3. — Praski kurant

1 0 4 '/, — Im r.orya-ty r  a 34 g r . 2 4 . ' — Hubie sreb rn e  100. —
D oso ty  20  f-sp. g r . — L is iy  za s ta w n e  K ról. Polu. z kuponam i
1 0 1 '/t* — L is ty  ż a r t .  gf.lic . ż ą d a ją  85 — dają . — — C w aae. 
s ta re  1055/4 now e 1 0 6 '/4.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 3go m aja. — M etaliki 15*/*. — N ow a 
pożyczka 8 5 7/ |6. — Akoyo Banko triedsnu. 1 2 6 7 .— A kcye Kole: 
Żelazn. 1 6 2 ‘/4.— A gio od s ło ta  3<)'/8 , od a reb ra  2 3 '/4.

K u r s  w r o c ł a w s k i  » dnia 3go m aja . S ankno ty  aun tryaok jy  8 2 s/a. 
L is ty  z a s t. pozaań. 104*/,. nowe 9 5 3/4. — Lśuty s a s t .  K fói. Puls. 
S 6 '/4. — A kcye kolei Żelazn. K ra k .-g ó rn o -sz ś ą a . 8 5 ' / . . — Polski 
k u ra n t 9 6 '/ . , .

N. ,1697. , 08841
C E S A R S K O  K R O L  T R Y B U N A Ł  

M i a s t a  K r a l t o w a  i  a e g o  O k r ę g u .
N a zasadzie  a r t  12 u st. Hip. * r - 1811 w/-yw a w azystk ich  mo­

gący ch  rnirć praw o do sp a d ’s u p" W ojciechu  K aparskim  p ozosta­
łe g o ,  S k ładającego  s i e  z połow y domu na przedm ie ciu P iasek  pod 
L . 34 w gm in.e V II. M. K rakow a s to ją c e g o , aby w przeciągu  3oh 
m iesięcy do r .  k. T ry b u n a łu  z takow em i zg ło s ili s ię ,  w p rzeciw ­
nym bowiem raz ie  p raw o do rzeczonego spadku K asprow i K oper­
skiem u Jako spadkobiercy  W o j c i e c h a  K aparskiego ojca sw ego w '/, 
i nabyw cy praw  b ra ta  sw ego W 0J0;ec*la K aparskiego tak że  w '/4 
części z c a ło ś c i ,  przyznunem  zostanie.

K raków  dnia 24 m arca 1852 r.
P rezes Ma j e r .

( 3 )  % S e k re ta rz  W . P tonczyńsk i.

N er 2145 (8 9 5 )
CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ1 J

M iasta Krakowa \ '’e9° Okręgu.
Na sku tek  prośby  przez Jak ó b a  H um m ersch laga w imieniu w ła -  

suem , o raz  ja k o  opiekuna m ałoletnie^1 I10. R e ichu  Scheindli z G ru­
berów  H am ersch lagnw ej p o z o s t a ł ^ * 1 w " le8 |oneJ o o g łoszen ie  sp ad ­
ku po Izaak u  i Z jś l i  T uuberach  m ałżonkach  sk ła d a jąceg o  sie 
z domu pod L . 52. w Gm. VI M- K rakow a i p rzyzn an ie  onegoż

na rzecz  sukoessorów  ty chże  T a u h e ró w .— T ry b u n a ł po w y s łu c h a ­
niu w niosku p ro k u ra to ra  na zasadzie  A rt. 72 u staw y  hipotecznej 
1 r .  1844 , w zy w a w szystk ich  m ogących mieć p raw a do rzeczo n e­
go spadku, ażeby  się z takow em i w przeciągu  3 m iesięcy do T ry ­
bunału  z g ło s il i , w przeciw nym  bowiem raz ie  spadek ten H indzie, 
Hanie i Lai T nuberow nym  córkom  l/.aak a  i Z yśli T auberów  p rz y ­
znanym zostanie.

K raków  dnia 19 M arca 1852 roku.
Sędzia  (.rezydujący  ./ ,  Kopyciński.

Z . S e k re ta rz . IV. P to n czyń sk i.(3 )
B —J war . ■------

s E ś ń ś a t ó E S s

In§cratj.
| f  /»  1 j i  k i  n  } 1 T  (g a tu n e k  g lin k i)  ja k o  środek  przeciw

IIDllISS illiiiy chorobie kartofli,
którego  spm-ób użycia  p rzy  ich s a ­

dzeniu podany z o s ta ł  w N. 89 C zasu  na s tr . 4 t e j , sp rzed a je  sie 
fon t po k r. 5 m. k. w B .órze T o w a rz y stw a  Gosp. Roi. K rak . p rzy  
uucy Szew skie j pod N. 335 6. F ( 9 1 5 - 2 - 3)

c*o Uwiadomienie. w
W e czw a rtek  dnia 6go m aja  r. b. o l i t e j  godzinie przed p o łu ­

d n i ,  sp rzedane będą w drodze licy tacy i najw ięcej o fiaru jącem u. 
S k ła d z ie  C. K. G łów nćj Komory Celnej p rzy  tu te jszym  Dworcu 

"ej: siedm beczek owoców włoskich, ja k o  
i s c o d z e n k i  duże i małe, daktyle 

, sera. — 0  czćm  chęć licy tow an ia  m a ja ry ch
nim ejszem  zaw iadam ia  się. — K raków  30 kw ietn ia  1852.

_ c• k - D yrekcyi w schodniej rzą d o w ej kolei że la zn e j.

UKF' N a s io n a  tr a w
następujących:

Holeus lanatus  (H .m ig g ras )  t r a w a  miodowa. _  F es tu e a  clat ior  
(Holier  W tesensohw ingel) .  -  F e s tn c a  p ra tensis  (G em einer  W i c -  
senschw inge l)  — Phleum prate,i s e  (T l i im o te rg ra s )  tyinoteuszka — 
Bromu* gigunteun (g ro s se  T respe .  — Bromus mollis (w eiche  T r e s p e ! -  
Lnllium pereune (engl.  R a ig r a s )  p ra w d z iw y  tak rza d k i  do nabycia 
angielski R a i g r a i ,  — za  k tó rych  św ieżo ść  i doLroc się reozy.  — 
są  każdego uzasu do sprzedan ia  za  pomierną cenę w Omieku 
p rzy  Kentach w cyrku le  wadowskim . ‘  ( 9 3 7 -2 - 3 )

(8ó2) TRDSKAWIEGKIE KĄPIELE w
solne i siarczane.

Z baw ienne sku tk i tych  kąpieli w s ła b o śc iach  a rtry ty c z n y c h . hem o- 
ro jd a ln y c h , sk ro fu lic z n y c h , z za tw ard zen ia  w ątroby , śledziony lub 
w n ę trzn o śc i, o s łab ien ia  ż o łą d k a , tak że  z o stro śc i k rw i pochodzą­
cych, i w p rzesz ły m  roku  mimo uadzw yozaj s łu tn ć j pory  n a jśw ie -  
tniej się sp ra w d z iły , do czego się też n iem ało  zdrow e od p r z y ro ­
dy hojnie w y p o s a ż o n e  położenie p r z y c z y n ia .  D i r c k o y a  zak ład u  tych  
4 ! r . V " l  ^  t e g o  r o k u  I 5 g „  in a ja  d la ' u ż y t k u  b o d u  „ t w u r t r

W ody u leczające  do picia z ź ró d e ł M aryi i Zofii do T r z c ć ł l u  
ju z  s ę napełn ia . S k ła d  ich p ierw o tw orny  ro zp o zn a ł nasz rodak, 
s ły n n ie  znany  chem ik pan Toi osiew icz ap tek a rz  lw ow sk i. Ś m ia ło  
m ożna pow iedzieć, że m iędzy wodami u zd raw ia jąc rm i, z sw ych 
rn z w a ln ia ją c y c h , k rew  o c z y sz rzo jący ch  a  razem  organ izm  o rz e ­
źw ia jący ch  sku tków , w E urop ie  znanem i, ji dno z n a jp ie rw szy ch  
m iejsc zajm ują. D ostać je  nn.żoa w handlu pana K am ieńskiego i 
sp ó łk i we L w o w ie , lub też w T ru skuw cu  u D yrekeyi kapielnćj za  
listam i frankow anem i — o sta tn ia  poczta : D rohobycz. Pom ieszkan ia 
rów nie f*ie u D yrekey i zam aw ia.

Dla gości p rzy b y w a jący ch  do T ru sk a w c a  w szy stk o  się p rz y ­
sp o sab ia , co by ty lko  do zd ro w ia , w ygody  i u p rz y je m n ie n i pob ttu  
s łu ż y ć  m ogło . L e k a rz  kąpielow y będzie u d z ie la ł sw e rady w u ż y ­
w aniu kąpieli i w piciu wody. W sz y s tk ie  pom ieszkania i łaz ien k i 
ja k  na jw ygodnie j urządzono . P osta ran o  sio o w yborną re s tu u racy e  
gdzie p o traw y  zdrow e i sm a czn e , p rzy rząd zo n e  podług  ro zp o rz ą ­
dzenia le k a rsk ie g o , do dye ty  kąp irlnej zas.ósow anego  dostać be- 
dz.e m ożna M uzykę dobrą na c a ły  czas kąp ie lny  zam ów iono. C e­
ny pom ieszkali, kąpieli i r e s ta u ra c j i  tak  sa  u m iark o w an e , że i 
w tym  w zględzie szanow nym  gościom  nic d> życzen ia  nie pozn- 

le‘ T o  n i  u  ser. P n n y n k o n g k i .
d z i e r ż ą  w* c a  k ą p i e l i  w T r u s k a w c u .

W  P aństw ie  Z ak rzó w  pod W ojniczem  je s t  do nabycia

nasienie koniczu białeao
oraz  szczególnie pię- ny  O nirs rychlik.
E ttm i TT ,Pań.stw.° potrzebuje Pisarza k a n o e lla ry jn e g o . bie 
g łeg o  w rach u n k ach  o raz  w koncepcie, k t ó r e g o  p ła c a  roczna  n 
d łu g  zdatności od 100 do 150 z łr . m. k. s tó ł  i m ie s z la u t  /  
potrzebuje zdatnego w chodow a.,iu i leczeniu ow iec zupełn ie  obe 
znanego Owcarza, pod korzystnem i w arunkam i 

L is ty  frankow ane u p rasza  się  p rz e sy ła ć  do Z arząd u  dóbr w Z .  
k rzow ie  przez W ojnicz. ’  (8 8 2 -3

Wieś w Polsce -m
nnnk ° lton,, '>p>' M ichałow ic, o jednę w io rstę  od sz o sy , g r u n t u  i ła k  
300 m orgów m ająca , z p ro p in a c ją , p ań szćzyzną w ięcej ja k  do sta ­
te c z n ą , z domem obszernym  i w ygodnym , budynkam i w dobrym  
s tan ie , z ogrodem  w elkim angiclbkim  i sadem  ow ocow ym , je s t  do 
sp rzedan ia  lub zam iany w każdym  czasie . B liższa w iadnm eśó 
W e so łć j w  u licy  Podw ale pod L . 188 gm. 8. na

(9 0 5 -2 -3 )
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